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„Bądź zaw sze uczciwy. Pamiętaj, że. m ożesz zostać  
w każdej chwili opryszkiem, rabusiem, a stęd tylko jeden  
krok do pewneqo klubu, który ma w iększość.”

KACI, ŁO TR Y  i ZBIRY.7
Marszałek Piłsudski skarży się na 

zamięszanic pojęć prawnych w na- 
szem życiu Daństwowem, i calk’em  
słusznie. Lecz to zamieszanie  
pojęć rozszerza się coraz niebez­
pieczniej. W eźmy choćby takie 
Droste pojęcie kata, a zobaczym y,  
ile tu nieporozumień m iędzy ! o 
lakami. Przecież podnosiły się 
głosy, żądające ukarania katów za 
spełn anie przez nich >ch katow­
skiego obowiązku! Nie mogą po 
jąć u nas ludzie, że kat jest to 
osobnik n iecd p ow ied z ia^ y , gdy  
spełnia swój zaw ód jako narzędzie  
do wym.erzania kary. W ięc jest 
katem, albo me^ W ięc karać go, 
albo nie? Przecież nie kat będzie  
oceniał kaię? W ystarczy mu, że 
służy prawnej w ładzy. Jego rze­
czą słuchać. Tylko daw ne prze­
sądne społeczeństw a nie pojęły  
tego i stroniły od kata w  towarzy- 
skiem życiu, a naw et czasam. 
czynną zniew agą płaciły inu za 
spełnienie ciężkiego obowiązku. 
Z w yk łe  zacofanie średnich wieków!  
Dziś mus my się zgodz ć, że ka­
rać kata jest niesprawiedliwością. 
A  jcanak te głosy!

Inn: stanow isso  społeczne zajmu­
je pospolity łotr. 7  o już osobnik  
niezależny i odpow iedzialny w o ­
bec prawa, które narusza. Napad, 
ale też ucieczka w ukrycie, to 
istota łotrowskiego żywota. Wid­
m o kata zatruwa łotrovri zawód, 
bąd:. co bądź pełen uroczych  
przygód i odpowiedzialności.

D w a te pojęcia wystarczały  
daw nym  Polakom w zupełności. 
Po rozbiorach jednak siosunki rak 
się ułożyły, że powstało pośrednie  
pojęcie ni kata ni łotra. Pojawi­
ły się na polskiej ziemi osobniki, 
klore ;ak łotr naruszały prawo, 
lecz jak kat były  nieodpowiedzial­
ne, chroniła ich bow iem  m oc te ­
go, któremu służyli. Kat w yk o­
nyw ał zem stę prawa: karę, ons
zem stę cara albo innego pana, 
zemstę nieprzewidzianą prawem. 
W tedy Polacy zaczęli używ ać s ło ­
wa zbir. W zbogacił  się słownik  
polski, w zbogaeda się i myśl sp o ­
łeczna, bo trzeba było  ustalić za- 
cłfbwanie się wobec now *go tw o­
ru, określić stosunek społeczeństw a  
do zbira.

R zecz  nie była w cale  łatwa.


